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God*. 7 M«za4w. — ks. prób. n.iuka 
— km E. W eber.

Godz. 9. Msza >#. — k >. E. W eber, 
nauka — ks prob.

tiodz. 11. Sum a — ks. prob., kazanie 
k*, E  W eber.

Godz. 16. C -rzk ie  Żale — kazanie pa­
syjne ks. E. W eber.

r W * k gc di 17. Msza sw. z wy-
steWśeswem  Najśw . Sakr. w in tencji Sir. H. 

n i t e k  .8  IV) godz. 17. Drog« KiZyZowa.

Rwh w parafJl.

-> C 1 1 » n k a m I kościoła aw. przez 
chfzeet zostali: Dudwal K azi­
mier/, Kaczor, k jozefa, W ieczo rek  
Krystyna, Ząbek Irena.

' Zapowiedzi: Józef O drobina, kaw 
z parafji tut. z Józefą  K ucharską, p. 
4 K,ezłowa tam. par-, H enryk Pali 
szew ski kaw. z L>otrwwca z T eresą  
Dom agaiow ną panną z parafji tut., 
Bogusław  L atu ro w icz  kaw. z par. 
tut. z W andą Ryczków ną panną z P o ­
rąbki tam t. par., Zygm unt W ik to r 
kaw : 2 M arją Suchoń p. obo je  par. 
tut , Antoni Z a ją c  wdow. z A gniesz­
k ą  C upiał w i ob. par. tut., Zygfryd 
Feliks Bilski kaw . z par. tut. z H e­
leną S z cz e rb ą  pan. z Dęb. G óry par. 
Niwka, Jó z ef Franczak wdow. z par. 
tut. z A nną Nowak pan. z Nowego 
S ie lca , A ntoni D ybow ski kaw. z par. 
tftt. ze Stan isław ą Kuś panną z S o ­
snow ca, Jan  sw ierkow ski kaw z J ó ­
zefą P ieczyrak , obo|e z par. tut.

Zeszli na miejsca wiecznego apo- 
ezynki: Stan isław  K otarasińsk i 1.71, 
H *o ty k -F r\  deryk S ik o ra  1 m iesiąc, 
W ujtSech G  ryc ła t 48.

t i i n  8W.: Niedziela 14»li i  godz. 7 
do M aiki B osk ie j.

Poniedziałek 80.111 godz. 7 f  Anieli 
Z iąba, godz. 8 | ju l ji  G rudziskiej.

W torek  81.111 godz. 7. O zdro­
w i* dla siostry , godz. 8 f  M ikołaja 
D reli i k i. Sm olińskiego.

Środ a 1 IV godz. 7. D o św  A nto­
niego na podziękow anie, godz. 8 
Ignacego RogóK, Tom asza P iłata, 
Jana N o rb ercik i.

C zw artek 2.1 V  godz. 7. Do Mat­
ki b o sk ie j, godz. 8. Do iw . Józefa.

P iątek 8.IV  godz. 8 f  Ju lji P a- 
Szycowej

Pieśni.
O grodzie Oliw ny, Krzyżu Św ięty , 

W isi na Krzyżu.

Z życiu k . S. kobiet.
D nia 22 m arca odbyła się aka- 

dem ja ku czci Zw iąstow ania Matki 
B osk ie j, ja k o  Patronki K atolick .i go 
S tow arzyszen ia Kq£>i?t, w sali ks. 
kan. R aczyń sk iego,

Po przyw itaniu członkiń i gości 
przez prezeskę p. W ieczo iko w ą, s ło ­
wo w stępne w ygłosił ks. A systent, 
zach ęca jąc członkinią do apostolstw a 
w pracy A kcji K atolickiej.

A k c ję  K ato lick ą  O jciec  sw. na­
zw ał źren icą oka, podkreślając przez 
to, jak  drogą set cu Je g o  je s t  ta praca 
i należenie do Stow arzyszenia. P o ­
tem prezeska odebrała przyrzeczenie 
od nowych członkiń, (Następnie przed­
staw iono piękny obraz sceniczny 
Z w iastow anie. U dział w nim w zię­
ły w ychow anki z Zakładu: Janina 
Rodziew iczów na, H elena Kokoszków - 
na i G enow efa G łow acka, w ygłasza­
jąc pięknie okolicznościow y wierszyk. 
D eklam ację M ickiew iczow ską w ypo­
w iedziała udatnie A licja  A bratańska. 
R eferat krótki, lecz treściw y w ygło- 
s ła p. Gąskow a, a później znów ze 
sw adą w ypow iedziała w ierszyk S a ­
bina Jenczelew ska. P o śpiew ie ta 
sam a uczenica Sab in ka w ypow ie­
działa z przejęciem  prozą „M arja 
Matka łask w ielkich". T re ść  podnio- 
sla o obrazie Matki Boskiej przenie 
sionym  z W ęg ier do Polski.

W  końcu p rezeska K S  K. podzię­
kow ała w szystkim  za udział w aka­
dem ii, a szczególnie M agistrow i O jcu  
P io trow i za łaskaw e zaszczycenie 
sw oją  obecnością akadem ji i za do­
danie otuchy w swem przemówieniu 
do dalszej pracy. P rezeska złożyła 
podziękow anie p. D yrektorce M. Bom - 
skiej i p Stanisław ie Sienchanów nie 
za udzielenie sali i zajęcie się urzą­
dzeniem pięknej sceny i obrazu

O dśpiew aniem  „My chcem y B o­
g a" akadem ję zakończono.

Badacze-rozbijacze.
Za żydowskie pieniądze.

Któż z nas nie słyszał o tak zwa­
nych badaczach Pism a św. G rasu ją 
oni na całym św iecie , grasują w P ol­
sce, kręcą się po w siach i m iastach,

rozrzucając setk i tysięcy sw oich pism, 
książek i broszur.

T rz e b a  więc zapoznać się bliżej 
z tymi badaczam i, bo ich nie brak 
i w naszej parafji.

Założycielem  tej sek ty  je s t  K ąroł 
T az e  R u ssel tu . w P en sy lw anii, 
w A m eryce w 1852, zm arł w roku 
1916, bez w ykształcenia p iacow ał 
w sklepie, jako  m łodzieniec należał 
do m asońskiej organizacji J .  M. C. A ., 
przyjm ując też żywy udział w róż­
nych stow arzyszeniach, zw łaszcza re ­
lig ijn ych . W ierząc różnym bredniom  
na tem aty relig ijne, odziedziczyw szy 
m ajątek, w ybiera się w podróż, zw ie­
dza niem al cały  św iat, jest i w P olsce, 
T u  zapoznaje się  W G a lic ji z żyda­
mi, którzy nań w yw arli duży wptyw, 
mówi też później o nich, ze żydzi 
odegraj ą pierw szorzędną ro lę w dzie­
łach św iata i zaważą na przyszłych 
losach ludzkości.

W  A m eryce też pow stało M iędzy­
narodowe Stow arzyszenie b a a a rz y  
Pl$ma św ., stopniow o rozgałęzia się 
o rg an izacja  ta na cały świat.

W  Polsce badaczt rozpoczynają 
działalność w roku 1906, w roku 1908 
przybył do P olski reem i^tant Kinn 
i założył T o w arzystw o badaczy R u ­
ssel od początku sw ej działalności 
ulega wpływom m asońsko - żydow ­
skim , sta je  się w rogiem  praw dziw e­
go chrześcijaństw a, a głów nie K o ś­
cioła K ato lick iego.

W  naukach sw oich zaprzecza 
T ró jeę  P rzenaiśw iętszą, B óstw o C hry ­
stusa Pana, jn ie  w ierzy w niebo, 
czy ściec i piekło, zaprzecza n ieśm ier­
telności duszy. T a k  ja k  żydzi w ierzy 
jed y n ie  w bóstw o jednoosobow e. 
D usza według niego lest tchem , któ­
rym oddychają w szystkie żyjące 
stw orzenia, utożsam ił w ięc ludzi że 
zw ierzętam i, tym ostatnim  przyznał 
też dusźę, zniósł chrzest

G łosił swoim  zwolennikom , źe 
nigdy nie umrze, tym czasem  zm arło 
się biedakow i w r. 1916. Śm ierć  je ­
go przygnębiła w ielce obałam uconych.

W net jed nak, ku pocieszeniu na­
iw nych, rozgłoszono, że brat Russel 
nie je s t  ob jęty  snem śm ierci.

Badacze P ism a św . dla zam ydle­
nia oczów  potępiają cza9em kom u­
nizm, odnoszą się jed n ak  z n ien a ­
w iścią do K ościoła; do W iary  riaszej, 
do stosunków  obecnie panujących. 
Szerzą  niechęć, nienaw iść do sfer 
posiadających , zabrania ją  sw oim  
w yznaw com  służyć w wojsku, dążą
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do obalenia chrześcijaństw a oraz 
zniszczenia obecnego ustroju świata: 
Zniszczenia tego dokonać ma izra­
elski król- j c h u

Protokóły Mędrców Sy onu rów ­
nież przepowiadają, że zapanuje nad 
światem niepodzielnie kroi żydowski.

O rganizacja badaczy Pisoia sw. 
je s t  tuczem mnem, ja k  tylko ekspo­
zyturą żydowską.

Żydzi w spierają m aterjalm e, pie 
niężnie przeróżne seKty, a głownie 
badaczy, celem  osłabienia, rozbicia 
K ościoła Katolickiego. Udowodniono 
to zresztą Badaczom  w sądzie Zu- 
rychskim  w Szw ajcarji, gdzie w sier­
pniu 192o r. odbył się senoacy,ny 
proces

Mianowicie Syndyk Międzynaro­
dowego Związku Pism a św. adwo­
kat Binkele, żyd, wniósł skargę prze­
ciwko dr. Fehrm anow i, który w od­
czycie swoim publicznie oświadczył, 
że Badacze Pisma św. pobiera|ą pie­
niądze od żydowskich organizacyj. 
Żydzi bowiem popierają wszelkie 
sekciarstwo, ażeby rozbić i rozdrob­
nić szeregi chrześcijańskie.

Oskarżony dostarczył sądowi do­

wodu rzeczowego, a mianowicie ory­
ginalnej instrukcji, wydanej przez 
zydowsko-masońską lożę w Zurychu. 
Dajemy Badaczem Pisma św. wiele 
pieniędzy za pośredidctwem braci, 
którzy w  czasie wojny auże kapitały 
zdobyli Cl Dracia należą do zydow 
Zasadą zdobycia kraju jest wyzyska 
ule jego słabości i zachwianie jo^o 
fundamentami... Katolickie dogmaty 
są przeszkodą dla naszych planów, 
dlatego wszystko musimy zrobić, by 
liczbą ich wyznawców zrujnować i te 
dogmaty ośmieszyć.

(„Badacze Pisma św .“ ks. S t .  Ku­
raś) Naprawdę dzrwnem s.ę wydaje, 
że wład/e nasze tolerują istnienie 
podobnego stowarzyszenia. W p r a w ­
dzie Badacze nienawidzą, zwalczają 
wszystko co narodowe, co nacjona- 
nalistyczne, ale również, jeno skrytą 
nienawiścią darzą i przeciwników 
idei narodowej. Głosząc herezje ina- 
ją  duży związek z anarchizmem, w y ­
raźny także ideologiczny kontakt 
z komunizmem. Zasady tych jdei 
wywrotowe i sprzeczne z interesem 
państwa, a pi żytem niezgodne z praw­
dziwą etyką chrześci jańską muSzą

więc być ostro zwalczane i  jprzez 
władzą i przez opnij ę. W zy w am y  
więc władze nasze do ukrócenia 
nikczemne, działalności sekciarsko- 
w yw rotowej Badaczy.

W zyw am y wszystkich Polaków 
do zwalczania na każdym kroku ł. j  
szkodliwej działalności fttkriąiay. 
Niechaj w każdej parafji w każdcM. 
mieście, w każdym domu polskim 
rozlega się grom kie wołanie 

Precz z badaczami1 
Precz  ze sługusami żydowskimi, 

precz z wrogami naszej W iary , na­
szego Duchowieństwa!

Sam oobrona N arodu..... 
napisał K. Z. Ąmitra.

bo Sz. Prenumeratorów.

Uprasza się o uregulowanie  
należności za p r e n u m e r a t ę  
Jeżeli kto zalega za 2 mieniące 
i nie u r e g u l u j e  do 5 kwietnia 
pismo będzie miał wstrzymane.

Pieśni śpiewane podczas Drogi Krzyżowej.
I. S e r c e  okrutne, ty twemi grzechami 
Niech umrze Jezus, wołasz wraz z żydami,
A  On ci na to', bolejąc goręcej,
Umrę, odpowie, lecz już ni** grzesz więcej.

O  dobry Je z u !  przez Krew T w ą  i zno|e, 
Przepuść! ach przepuść, wszystkie grzechy moje

II. )ezu mój m iły ! oto się już  zbliża,
Chwila T w e j śmierci, gorzkiej śmierci krzyża,
Bierzesz krzyż na się, z Weselem pociechy,
Że idziesz umrzeć i za moje grzechy.

O dobry Jezu  i t. a.
Ul. Usłyszcie skały łzy moje i jęk i.
Ze drogi Jezus pada z mojej ręki
Pod ciężkim krzyżem, na zbyt ostrej drodze
K tó rą  grzechami najeżyłem srodze.

O  dobry Jezu  i t d.
IV. A ch  co ja widzę! Maryja truchle je!
W idząc Jt/ usa  co od bólu mdleje 
K rw ią  zabroczony. A ch Matk i S y n a  
Boleść  Zbyt wielka a jam  je j  przyczyna.

O  dcrbry |ezu i t. d.
V. Szczęsny Szym onie wezwań do pomocy,
W  dźwiganiu krzyża Panu wszelkiej mocy,
G dybyś ty niechciał, oto me ramiona,
(Jlżą ciężaru, pod którym już. kona.

' O  dobry Jezu i t. d.
VI. O śliczna T w arzy , woła W eronika,
G d zitż  T w o ja  słodycz, gdzież l w a  piękność znika? 
Całyś o J e z u ! zraniony, pobladły 
Przóz 'kogóż na Cię takie razy spadły.

CJ dobry Jezu i t d.
VII. Tłuszcze zuchwało, czemuś tak złośliwie,
Na dobro moje i riielitościwie,
Ciągle się miotasz! gdy już bez duszy 
Upadł raz drugi wśród ciężkiej katuszy.

O  dobry Jezu i t. d.

YIll. Niewiasty tkliwe, juk-ejżeście chwały, , . 
Żeście łez naszych do krwi przymięszały 
Onej najdroższej, którą z sw ej miłości 
W ylał nasz. Jezus, by zmyć nasze złości.

O  dobry Jezu i t d.

IX Ciężarem grzechów naszych przywalony, 
Pada raz trzeci Pan Jezus zmęczony, i*'
A ch przestań, przesti.ń mż na koniec g ire iz y ć ,  : 
K to  mu chce ulżyć, kto G o  chce pocieszyć.

O dobiy  Jezu i t. d.

X .  Anioły nieba, W y  skizydły WaSzejńi 
O kiyjcie nagość Jezusa na ziemi
O  bezwsiydniku, tyś to wstydu tego, ' 1
Nabawił nędzny, ach Sj>na Bożego. ;

O  dobry Jezu i t. d: . ‘ J ‘

X I .  O Jezu dobry, przybity, gwoździami 
Już konający, zmiłuj się nad nami,
O daj mi Jezu na krzyżu rozpięty,
Bym pod wym krzyżem umarł żaltm zjjjęśyi'^ 

O dobry Jezu i t, d. '
X I I .  S ło ń ce  zciemniało; patrz i ziemia cała 
Na śmierć Jezusa, bolpścją zadrżała,
A ty grzeszniku nie miałbyś zajęczeć, -.Mi-JĄ. 
Gdy za cię Bóg twój dał s ię  tal ymąc?y;£. (

O dobry Jezu i t, d, *' 'f
X III .  Z jak ąż  boleścią i jakiem i łzami,
Płacząc Jezusa, płakałeś nad nami- *■■■■■ i,
O  Matko d r o g a ! jam G o tak ugedzil, ,
A O n mnie jednąk z Bogiem mym pog^dgiK

O dpbry Jezu i t, d- •
XIV. U T w e g o  -grobu o Jezu  mój miły,
S t a ć  będę płacząc, póki starcza siły,
A gdy ju ż  przyjdzie żywota dokonać,
U T w e g o  grobń daj z ipdó^ci &kg*ąć,

() dobr y Jezu  i t. d.

r- Tó. -V.

0
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